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KURYER LITEW SKI.
tf^ iln ie  w  P ią te k  dnia  2 3 C z e rw c a  p.s.  i853 fioku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rs b u rg  d n ia  i 5 czerwca.

U kaz R ządzącem u Sena tow i.
Po p rzeds taw ien ia  W ile ń s k ie g o  W ojennego 

G u b e rn a to ra , Sprawującego obow iązk i Jene ra ł- 
G u be rna to ra  G rodzieńskiego i  B ia łostockiego, Je- 
iie ra ł-A d ju ta n tf i X iąźęc ia  D o łh o ru ko w a , o w y je ­
d na n iu  u łaskaw ien ia  d la  45ch należących do by­
łeg o  pow stan ia  osób, P. M in is te r  spraw  w ew nę­
trz n y c h  w n o s ił p rzedstaw ien ie  do K o m ite tu  spraw  
o gubern iach , od P o ls k i pow róconych . M a jąc  na ba­
czeniu, ze osoby te w c iągn ione b y ły  g w a łto w n ie  
do  bandy P o ls k ic h  rokoszan ; ze G rodzieńska o 
rokoszanach Kom m issya n ie  w y k ry ła  żadnych w ia ­
domości, k tó re b y  p rz e k o n y w a ły  czynne ich  uczę- 
s tn ic tw o  w  b y ły c h  p o lsk ich  n ieporządkach; i  że 
o n i, uczuwszy swoje p rzestępstw o, p rz y s ła li zza 
g ra n ic y  p rośby o u łaskaw ien ie , a ośm iu z n ich , nie 
doczekawszy się naw et rozw iązan ia  na te  prośby, 
sami p o w ró c il i do oyczyzny; tenże P. M in is te r  spraw  
w e w n ę trz y c h  podaw ał ośw iadczyć .w szystk im  tym  
osobom N ay m iłośc i wsze przebaczenie, z pow ro tem  
do m ieysc dawnieyszego swego zamieszkania.Ponie­
w aż zaś z l ic z b y  po tn ien ionych  45ch lu d z i , od­
stawo y  P o ru c z n ik  W o ły ń s k ie g o  U łańsk iego  p ó ł-  
k u  L u d w ik  K o z a r in o , znaydując się w  R ossyy- 
s k ie y  s łużb ie , i  nosząc im ie  Rossyyskiego O fice ra , 
p rz y łą c z y ł się do bandy rokoszan, i  przez to  pod- 
w ó y n ie  z łam a ł przysięgę w ie rne go  poddanego, 
prze to  go n ie  p rzyym ow ac do źadney s łużby Pań­
stwa ; do uczęstn ic tw a  zaś w y b o ró w  D w orzań - 
sk ic h  , an i jego , ani in n ych  42c h , chociaż i  o- 
trz y m u ją c y c h  przebaczenie, do poźnieyszey u w a ­
g i, n ie  dopuszczać. K o m ite t do spraw  o gubern iach , 
od P o lsk i pow ró co nych  , zn a yd u ją c , że w y m ie ­
nione przez X ię c ia  D o łh o ruko w a  43 osoby, k tó ­
r y c h  ca ła  w in a  , pod ług  zebranych  na m ieyscu 
w iadom ości, zaw ie ra  się w  p rzeyściu  z rokoszana­
m i z a g ra n ic ę , i  z k tó ry c h  lic z b y  8m p o w ró c iły  
naw e t już do R o s s y i, na osnowie w ydanych  po­
s ta n o w ie ń , p o w in n i bydź po liczen i do 3go rzędu, 
i ,  stosownie do tego, mogą cieszyć się przebacze­
n iem  , p rzez d z ie n n ik  i8go  k w ie tn ia  i 855 ro ku  
p o s ta n o w ił : na darow an ie  przebaczenia 45em
osobom, k tó re  się zag ran icę  o d d a liły , w  osobnym 
spisie (pon iżey tego) w ym ie n io n ym , z p rzyw ró ce ­
n iem  ich  do m ieysc dawnieyszego zamieszkania i  
ч tem  ogran iczen iem , ja k ie  podane jest przez P . 
M in is tra  spraw  w e w n ę trzn ych , w zg lędn ie  dopu­
szczenia ic h  do s łu żb y  Państwa i  w y b o ró w  D w o- 
rzańsk ich , wy/ednać N aym iłośc iw sze  J ego C f.sar- 
s k ib y  M ośc i zezwolenie. Takow e  postanow ienie K o ­
m ite tu  do sp raw  o gubern iach , od P o ls k i pow róco ­
nych, Cesarz J egomość N a y w y ź e y  u tw ie rd z ić  
ra c z y ł.

L is ta  osób, n a leżących  do by łego pow sta ­
n ia , k tó re  o trz y m a ły  N a y m i ł o ś c i w s z e  p rz e ­
baczenie:

i .  S tan is ław  R a d o w ic k i (w  D reźn ie ), 2, F ra n ­
ciszek K o łą ta y , 3. A dam  S tra w iń s k i. 4 . A dam  
T V yg a iw w sk i, 5. R om ua ld  TP ilbek , 6. J u lia n  So- 
ko io w sk i, 7. J u lia n  O'kołow  lu b  O kołko , 8. W ła ­
dys ła w  C y t o w ic z, 9. X a w e ry  R ew ińsk i, 10. P arite - 
leon S w ie tlic k i, n .  R om uald  S w ie t/ick i, 12. F e rd y ­
nand P ro tasew icz , i 5. W in c e n ty  D m uchow ski, 14. 
M a c ie y  M a tu s e w ic z , i 5. F ranc iszek Szebariski,
16. X a w e ry  T u rs k i, jy .  F e lix  M a rk o w s k i, 18. F e- 
l i x  N o w ic k i, 19. F e l ix  P o n ik f ic k i.  20. M ic h a ł K u ­
lik o w s k i, 21. Jó ze f R u lw ic z , 22. M ac iey  L e w iń s k i, 
23 . A le x a n d e r  Leonow icz , 24. A n to n i Ł uka szew icz , 
26. F ra n c is z e k  G ło w a ck i, 26. Leopo ld  J a b ło ń s k i, 
37. L u d w ik  P ię tro w ic z ,  28. K o n s ta n ty  P ile c k i, 29.

X a w e ry  K u n ie w icz . 5o. F ranc iszek P o łu b iń s k i, 5 i .  
Ju lia n  J B io łt , З2. A n to n i D om brow ski , 53. F e l ix  
G órsk i, 34 M ic h a ł 35. A n to n i W ik to ro ­
w ie* , 56. А із х а п п е г  Z y ro m s k i. З7. A le x a n d e r S ie - 
k lu ck i, 38. Jakób P io tro w ic z , 69. Jan W as ilew sk i, 
4o. M ik o ła y  Jodko, 4 t .  Jan P Tułczacki, 42.A le x a n -  
der T obartow ski, 43. L u d w ik  K o za ryn o . (G az. 
S t. Ptb.) __________

B rześć  L ite w s k i d. зд m a ja .
D . 26 p rz y b y ł tu  z W a rszaw y  G łó w n od o ­

wodzący czynną A rm iją  Fe ldm arsza łek X żę  W a r ­
szawski i  spotykany b y ł  przez znaczn ieyszyc li 
W o y s k o w y c h  i  C y w iln y c h  U rzę d n ikó w  i  nazajutrz 
oglądał w arow n ie  i  o ko lice  m ia s ta , a tegoż dn ia  
w y je c h a ł na p ow ró t do W a rszaw y. ( T y g .P e tb .)

M iasto  wolne K r akó w .
Senat R ządzący PFolnego , N iepod leg łego  

i  ściśle N eu tra ln eg o  M ia s ta  K ra k o w a  i  jego  0- 
k ręg u .

Kom m issya, przez tr z y  Nayjaśnieyśze D w o ry , 
do reorganizacyi k ra ju  W o lnego  M iasta  K ra k o w a  
i  jego okręgu zesłana , czyn iąc k ro k i p rzygoto­
wawcze do w prow adzenia  w  n iezw łoczne  w y k o ­
nanie now ey ustaw y k o n s ty tu c y y n e y , ja k  sko ro  
takow a za tw ierdzenie  N N . D w o ró w  uzyska; we­
zwała Senat R ządzący do p rzygotow an ia  l is ty  kan­
d yd a tó w  na urzędy W o y to w sk ie  , mających bydź 
przez Senat p rzynaym niey w  lic zb ie  3ch do każdey 
g m iny  zgromadzeniom ob iorczym  do w ybo ru  p rzed ­
s taw ionym i, i  wskazała ta k  k w a l i f ik a c j  e, w  k tó re  
kandydac i na posady w spoinnione podający się 
opa trzonym i bydź p o w in n i, jak  o b o w ią zk i do urzę­
du  W o y tó w  g m in n ych  p rzyw iązane . Co do p ie r ­
w szych: Zgłaszający się kandyda t w in ie n  b ydź  
C hrześcian inem , m ieć la t  s4 skończonych, u ko ń ­
czyć nauk i w  4ch klassach in s ty tu tó w  p u b liczn e y  
edukacy i , bądź w  K ra k o w ie , bądź w Państwach 
b e rłom  N N . P ro te k to ró w  p od le g łych . Od udow o­
dnien ia  jednak czego u w o ln io n y m i są w szyscy c i, 
k tó rz y  już u rząd W o y ta  sp ra w o w a li , albo p ia ­
s tow a li ja k i w yższy urząd, bądź w  K ra k o w ie , bądź 
w  Państwach jednego z 3ch P ro tegu jących  M o ­
n a rchó w .—  Co do osta tn ich  : O bow iązkam i, k tó re  
do posady W o y ta  na przyszłość p rzyw iązanem i 
bydź mają, są : w ykon yw ać  rozkazy R ządu, sp ra ­
w ow ać m ieyscową w  gm in ie  p o licyą ,w e d le  in s tru k -  
c y i od Senatu przepisać się mającey. M a jący  prze­
to  chęć ubiegania się o o trzym anie  posad W o y -  
to w sk ie b , tak  w  mieście K ra k o w ie , jak i  w  O k rę ­
gu, w in n i będą n iezw łoczn ie  zgłosić się do Senatu 
Rządzącćgo, p rzy  do łączen iu  do sw ych  podań do­
w odów , u sp ra w ie d liw ia ją cych  posiadanie w yże y  
w ym ien ionych  k w a lif ik a c y i i  w yszczególn ien iu , do 
k tó ry c h  gm in  za kandyda tów  życzą sobie bydź 
podanym i. Prezes Senatu fP ie lo g io w s k i. (G az. 
W a rszaw ska .)  __________

N i e m c y .
S tu ttg a r t d n ia  i 5 czerwca.

C esarsko-A ustryack i Poseł p rzy  dw orze  F ra n -  
ouzk im , H r.A p p o n y  p rz y b y ł tu  w czoray w  w ieczó r 
i  w kró tce  w y je c h a ł w  dalszą podróż do W ie d n ia .

M o n a ch iu m  d. 12 czerw ca.
W  u p łyn io ną  n iedz ie lę  w  w ieczór, p rz y b y ł 

tu  za w ie rzy  te ln io n y  p rz y  naszym D w orze  Cesar- 
sko -R ossyyski Poseł, X ią ż §  G agarin .

—-  D n ia  i 5 —
W’ yjechało ztąd wielu odznaczających się 

młodych prawników' do Nauplii, dokąd powoła­
n i zostali przez larnteyszą Rejencya; pomiędzy te-



m i znayduje się d o k to r f i lo z o f i i  Fan F edor. Za 
n im i pośpieszą w k ró tc e  uczen i naxu rzę dn ików  le* 
śriyoh i in n y c h  gałęz i a d m in is tra cy i k ra jow cy . 
{Gaz. Godz. VFdr.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
M a g a  d n ia  i 5 czerwca..

X ięźna  P ruska  A lb re c h t, pow róc iładz is ' p rzed 
p o łudn iem  z L o o  do tuteyszey s to licy . Po p o łu ­
d n iu  p rz y b y li tam także oboje K ró le w s tw o .

—> D n ia  /7  —
M in is te r  spraw  w ew n ę trzn ych  zamknie ju ­

t r o  w  im ie n iu  K ró la  obecne zwyczayne zgroma­
dzenie stanów  jenera lnych .

B ruhce lla  d n ia  1З czerwca.
W ie lk ą  sp raw ia ją  obawę wiadomości, p rz y ­

b y łe  z M a s try c h tu ,  p od łu g  k tó ry c h  Rząd H o lle n - 
d e rsk i zakazał w prow adzania  w sze lk ich  p ro du ­
k tó w  B e lg iysk ich  do H o lia h d y i, czy lądem» czy mo­
rzem ; co bardzo żh in ieyszy ko rzyśc i osiągnioney 
w o ln e y  żeg lug i na M o z ie .

—  D n ia  i 5 —
Zaczynają uważać m ilczen ie  pism m in is te - 

ry a ln y c h  za po tw ie rdzen ie  Wieści » rozsźerzoney 
przez J o u rn a l du  Cornfnerce, jakoby Baron Stas - 
sa rtf dotychczasow y Prezes Senatu, żądał p o w ró ­
c ić  znowu do F ra n ć y i.

•— D n ia  i y  —
O bręby tw ie rd z  L il io  i  L ie fkenshoek  zosta­

ły ,  po wzajem ney um ow ie , przez pale na g rob lach  
Oznaczone. {G az. кѴъг.)

W c z o ra y  rozpuszczono g w a rd ye  m ieyskie  
p ro w in c y i Henegau i  Leodyum  , z u rlopam i na 
czas n ieogran iczony. J u tro  rozeydą się gw ardye  
z L o w a n iu m .

K r ó l  o d p ra w ił w czoray przegląd w szyst­
k ic h  w oysk  tuteyszey za łogi.

W  A n tw e rp ii  z ja w iła  się w  ty c h  dniach g ryp - 
a, i  ja k  wszędzie, ta k  i  u nas, w ie le  lu d z i zapa- 
ą na n ią . (G az. Godz. W a r .)

W  Ł  O C H  Y.
F lo re n c ja  d n ia  i i  czerw ca .

K u ry e r  w y s ła n y  dnia 7 b . m. po po łud n iu  
2 N e a p o lu , p rz y  w ió z ł nam pocieszającą w ia d o ­
mość, że zrana tegoż dn ia . w  tameczney k a p lic y  
uadw orney, o d p ra w ił się ślub naszego W ie lk ie g o  
X ię c ia  z X iężną  M a ry ą  A n to n in ą . Nowożeńcy 
•wszystko p rz y g o to w a li d la  udania się następnego 
dn ia  do L w o rn y .  Na obchodzenie swego zaślu­
b ien ia  , W  ie lk i  X ią źę  rozporządz ił , aby z jegO 
ska rbu  udzie lono 500 ubogim  pannom W ie lk ie ­
go X ię z tw a , od 18 do 25 la t mającym, w yp raw y , 
a to d la  207 po 20 skudów, a d la  555 po l 5 skudow ; 
mają także bezp ła tn ie  ró zd z ie lić  m iędży tu te y -  
szych ubogich ch leb  i  w ino . Z  tego samego po­
w o d u  W .  X ią żę  u w o ln ił w szys tk ich , za inn iey- 
flze p e lic yyn e  przestępstwa uw ięz ionych . (G az. 
W a r . )  ,

f  U  R C T  1 ,
K o n s ta n tyn o p o l dn ia  28 m a ja . 

U rzędow a  wiadom ość, o o dw ró tn e iti porusze­
n iu  E g ipcyan, nadeszła w  czoray z po łudn ia . R eis- 
Ę ffe n d i u d z ie li ł  ta kow ą  n iezw łoczn ie  posloiii za­
g ran icznych  m ocarstw , a H r .  O r łó w  pośpieszył 
na now o ośw iadczyć P o rc ie , że, skoro o trzym a 
przekonan ie  o isto tnym  odw roc ie  A ra b ó w , na tych ­
m iast Cofnie p os iłkow y  korpus rossyysk i; lecz hay* 
p rzód musi sobie sam znaleźć to  zapewnienie. D la  
tego w ysłano rossyyskiego o fice ra  od jeneralnego 
Sztabu, do K o n ia h , aby o zarządzeniach Ih ra h i-  
m a donos ił, i  aby się tym  sposobem przekonywano, 
c z y l i  szćzerze zamyśla uskutecznić sw óy odw ró t, 
a lbo  czy leż może ty lk o  udaje odw ro tne  porusze­
n ie , d la  podania s tro n n ic tw u  swojemu pozoru dó 
żądania ustąpienia w oysk rossyyskich pos iłkow ych . 
Ł a tw o b y  mogło bydz'. źe Ib ra h im  ty lk o  d la  oka 
przedsiębierze  od w rot, lecż m óg łby  się znow u na­
g le  naprzód posunąć; sko roby w ie d z ia ł, ze w oy­
ska rossyyskie  o pu śc iły  T u rc y ą ; z tego w ięc  po­
w o d u  potrzebna jest ostrożność, i  d la  tego nie mo­
żna bynaym n iey  m ieć za z łe  H ra b ie m u  O r łó w , i l

chce u n ikn ą ć  w sze lk ie y  o dpow iedz ia lnośc i. S u ł­
tan  zdaje się bydź w  te y  m ierze z n im  poroznm ia- 
iny, gdyż p o c h w a lił w ys łan ie  o fice ra  rossyysk ie ­
go do g łó w ne y  k w a te ry  A ra b ó w . L o r d  Ponson- 
b y  rów n ież  uważa tę rzecz za bardzo na tu ra lną , 
że H r .  O r łó w  chce się o faktum >dokładn ie  p rze ko ­
nać. A d m ira ło w i Rolissin  ma się ta z w ło ka  zda­
w ać n ieprzyjem ną. Z  tem  w szystk iem  życzen iu  ad­
m ira ła  nie stanie się zadosyć, d o p ó k i w y s ła n y  
o lic e r  rossyysk i od jenera lnego sztabu, n ie  p o w ró ­
c i z K o n ia h , i  dopók i n ie  p rz y w ie z ie  zaspokaja­
jąc ey w iadom ości o zam iarach Ib ra h im a  Paszy. 
Zresztą mó^żna przypuśc ić , iz  -gdy Ib ra h im  w szy­
stko osiągnął, co jego oyciec żądał, n iezechce dz ia . 
ła ć  b łaho , i  d la  przypodoban ia  się swojem u s tron ­
n ic tw u  nie będzie się w y s ta w ia ł ha n iebezp ie­
czeństwa, jk tó reby się d la  niego s ta ły  tem  w ię -  
kśzem i, gdyż w  razie rozpoczęcia przez 12/ego kr-o- 
k ó w  n ie p rzy ja c ie lsk ich , Pióssyanie p o ś p ie szy lib y  
n ie zw ło czn ie  na pomoc P o rc ie , a A n g lic y  i  F ra n ­
cuzi ró w n ie  by  w ed ług  swojego p rzy rzeczen ia , 
'czynnie p rz e c iw  n iem u  d z ia ła li. N a le ży  zatem 
w ie rz y ć , źe w oysko arabskie  is to tn ie  się cofa, a 
potem  można się także  przekonać, że ró w n ie  w o y - 
skp rossyyskie  odeydzie. S u łtan  Chce się ju tro  
kazać p rzew ieźć  na brzeg azya tyck i, i  o d p ra w ić  
znowu p rzeg ląd  w oysk  rossyyśk ich ; p o s ta n o w ił 
on, a rtyM e ryą  tu re c k ą , ca łk ie m  w e d łu g  rossyy - 
sk iey zre fo rm ow ać, i  w y d a ł ro zka zy  w ie lu  sw o­
im  o ficerom , aby się z sposobami u rządzen ia  a r- 
ty  1 ery i  rossyysk iey  jak  hay dok ładn ie  y  oznajó- 
m ił i .  Naypóźnieysze w iadom ości z  A le x a r td ry i 
zw iastu ją, iż  p ra w ie  cała flo ta  egipska rozb ro jo ­
na, że ѵ ісе- k r ó l  w y je c h a ł do K k i iu ,  i  że tam. 
uważano pokóy za za w a rty .

B e lg ra d  d. 1 cźerwcó.
X ią źę  M iło sz  zebra ł znaczne s iły ,  knmey je ­

go g w a rd y i p rzyboczney lic zą  te ra ł przeszło 10,000 
Itrd z i; oprócz znaczhego ko rpusu  dobrze  uzbro jo ­
nego pospolitego ruszenia. T e  w oyska  osadz iły  
ju ż  po części g ran ice  S e rw ii,  jednakże X iążę  M i ­
łosz ma m ieć zam iar n iepoprzestaw  ać ha tem, do­
p ó k i także granice w schodnie, aż do s tru m ie n ia  
T irn o k  i  rz e k i D una ju , jako  też i  g ra n ice  A lb a ­
n i i  i  B ośn ii n ie  zaym ie i  n ie osadzi, i  d o p ó k i rozło-» 
zonych tamże T u rk ó w  n ie  wypę»izi$ tonó^czas po­
w tó rz y  do  P o rty  przedstaw ien ia , w zg lę de m  w y ­
p e łn ie n ia  resz ty  p u n k tó w  tra k ta tu  , a na W yp a ­
dek, jeże li takow e nie o trzym ają  pożądanego s k u t­
k u , p rzys tąp i do zakończenia c .lłe y  s p ra w y  S er- 
w ia ń s k ie y  naWet bez w spó łdz ia ła n ia  P o r ty  , je ­
dnakże w ed ług  m y ś li H a tis z e ty fu . N im  jeszcze 
d ru g i znacznieyszy oddz ia ł WoyskU S e rw ianów , 
k u  w yzey wspossinionym g ra n ico m  p o s tą p ił , ju ż  
чѵ czasie zaszłych, i  z pow odu ogrom nego u c is k u  
Ser w ian  przez w ładzców  T u re c k ic h ,  nastąpio­
n ych  n ie p o k o jó w , w y p ę d z ił p ie rw s z y  o d d z ia ł 
W szystkich T u rk ó w  z ic h  d o b y tk ie m  5 żonam i i  
dziećm i, do nadgran icznych  1 'u re c k ic h  k ra jó w , a 
hadesłarta pomoc T u rk o m  z \V id d y n U , cofnęła się 
na po w ro t; a ta k  dosta ły  się W moc S e rw ia n  o b ­
wodowe mi&sta. D aria  , Gurgussow acz, Zajaksar, 
Negotyn i  D rzapa łanka  a 'usypane; k o ło  tych że  
■Szańce, k tó re  w ed łtig  p u n k tó w  H a ltb z b V ^ fu-, W y­
jąw szy w łaśc iw e  w arow n ie , w  ca łey  S e rw ii Unie­
sione bydź p o w in n y , zostały przez .Serw ian roz­
rzucone ; i  tym  sposobem znaydu je  si<̂  rząd 4v po­
siadaniu całego w e d łu g  tra k ta tó w  do SerWsti na le ­
żącego k ra ju . Co teraz za rtiyśla p rzeds ięw ziąć 
Pasza W id d y n u , pod któreg.o Zarząd należą osa­
dzone te raź przez S e r w ian  o ko lice  , n ie  można 
W iedzieć; jednakże ty le  w iadom o, iż  spbsobi się 
pon iekąd  do a ttaku ; lecz s iła  S e rw ia n , lam  zg ro - 
inadzona; jest ra k  Znaczną, iż  jego naphdn an i się 
obaw iać, owszem w  p rzyp a d ku  napadu t  jego s tro - 
hy , d z ie ln y  odpór dadź móżńa , jeże li tem uż n ie  
hadeydą znaczne p o s iłk i.  Jak  P o rta  to  postępo­
w an ie  X ię c ia  M iłosza  p rż y y m ie , k tó re  on ty lk o ,  
d la  zapobieżenia w iększym  nieszczęściom, zn ie w o ­
lo n y  b y ł przedsięw ziąć, C zy li go mocą oręża do 
pozostania w  teraźn ieyszyćh granicach  , i  do ko n - 
te n tow an ia  się z a ła tw ie n ie p i spraw  S e rw ia ńsk ich  
W ed ług  je y  własnego upodobania  , gmuszać b ę -



dcie? są to pytan ia , k tó re  w k ró tc e  rozwiązanerai 
bydź muszą. (G az. Codz. fJ  a r.)

E 1 в  a  n  o  r  A.
P a  r y t  dn ia  12 czerwca.

P odług  wszelkiego podobieństwa, praw o o 
rozwodach , będzie na teraźnieysżem zgromadze­
n iu  w  Izb ie  P arów  rozstrząsape.

i— D n ia  1З —
S łychać, ie  Jenera ł P a jo l z powodu, Se g ło ­

sował p rzec iw  p raw u  o pożyczce G reck iey, u tra ­
c i swóy urząd, jako dowódca pierwszey d y w iz y i 
w oyskow ey, i  o trzym a Jenera ła Poruczn ika  D e -  
le r t  ża następcę.

D z is ie jszy  M o n ito r  zawiera bezpośrednie 
sprawozdanie M in is tra  spraw  w e w n ę trz n y c h , a 
w  sku tku  tego rozporządzenie K ró le w sk ie , przez 
k tó re  zn iesiony będzie stan oblężenia w  D epar­
tamentach jy /a in e  i  L o ire , P a nd e i, JYizszey L o ­
a ry  i  dwóch £ еѵгея, jak i  w  pow ia tach  L a v a l, Cha­
tę  au- G ontie r i  P itc e , należących do Depariamem. 
tó w  M ayenne, U le  i  P ila in e .

W y b ó r  X ię c ia  M ed in a ce li przeż K ró la  H i-  
szpańzkiego, do przy jęc ia  przysięgi, mającey się 
z łożyć  m łodey X ięźney A s tu ry i, nazywa Gazette 
de F ra n ce  bardzo osob liw ym ; gdyż A iąże  M e d i-  
T ta ce li, naybogatszy Grand H is z p a n ii, mniema 
m ieć dawane praw o do K o ro n y  K a s ty lii,  k tó re  ro ­
dzina jego, p rzy każdey zm ianie Rządu w znaw ia, 
Za co Rada K a s ty l i i  zawsze ją skazuje na karę* 
pieniężną, k tó ra  Zw ykle  p un k tua ln ie  jest płaconą.

P rz y b y ły  tu  Jene ra ł F ro m e n t ( F la m a n t?) 
z a rm ii ko ns ty tucyyney W P o r to , p rz y w ió z ł z 
sobą k i lk u  ciężko ran io n ych  żo łn ie rzy . Chce ztąd 
zabrać 4,ooo woyska dla D on  P e d ra , m iędzy te- 
m i 45o w ychodców . Jene ra ł F ro m e n t ma zresz tą  
jeszcze tayne zlecenie, o k tó rć m  dotąd  n ic  n ie  
jest wiadomo.

Biega w ie ś ć , że Jene ra ł Solignac  w k ró tce  
do  F ra n c y i pow ró c i.

Tem ps następujące czyn i obrach ow an ie :W cżo- 
l*aysze posiedzenie Iż  by D eputow anych rozpoczę­
ło  się o godzin ie  agiey, a trw a ło  do 6tey. N a ra ­
dzano się w ięc przez 4 godzin; w  tym  czasie ze­
zw olono  na 55g m ilionów . Co w ynosi na godzinę 
oko ło  t 4o m ilionów , na m inu tę  9,335,456 fra n ., 
« na sekundę 38,7^0 fran. P ra w d z iw ie  D eputo ­
w a n i dobrze czas przepędzili.

D n ia  i  4 •—
Rząd zdaje się u s iln ie  pop ie rać  w erbo w a ­

n ie  d la  D on  P e d ra  re k ru tó w . S łychać, że ma 
W  tem swoje w id o k i. Chce się tym  sposobem 
pozbyć w ie lk ie y  l ic z b y  re p u b lik a n ó w , tak k ra ­
jow ych , jak i w ychodców  zagran icznych, k tó ry c h  
łis^ę przesła ł ajentom D on  P e d ra .

Na wczorayszem posiedzeniu Iz b y  D epu to ­
w a n ych  , Prezes podpisał m nóstwo pasportów , 
Większa część cz łonków  zamyśla w  p rzysz łym  
ty g o d n iu  w y jechać. Sądzą, że zgromadzenie bę­
dz ie  p rz y  końcu b. m . zamknięte.

Tem ps  m ów i; „P od ług  różnych  w ieśc i, za­
w artą  została m iędzy Rządem F rancuzkim  a Nea- 
po litausk im  umowa: jak im  sposobem X iężna B e r -  
r y  ma bydź uw o ln ioną . Stosownie do tey umowny, 
udadzą się dw ay KommiSserże przed W ylądow a­
niem X iężney na pok ład  frega ty  A g a th e , d la  
oddania Je n e ra ło w i Bugeaud  form alnego św ia ­
dectw a  o p rz y b y c iu  X iężney  do Państwa S ycy- 
liysk iego . Rząd F ra n cuzk i w yraźn ie  m ia ł p ro ­
ponować ten w arunek , k szczegół n iey d la  tego, 
m ia n o w a ł Jenerała towarzyszem X iężney.

P o d łu g  urzędowych doniesień, U n iw e rs y te ­
ty  F ra ticu zk ie  liczą, sześć ka to licko-teo log icznych  
fa ku lte tó w  ż 26 professorami, a  wcale żadnym  Tu­
cznie m.

M in is te r  Woyny w y d a ł rózkaż, aby In ż y ­
n ie ro w ie  , k tó rzy  rozpoczęli rob o ty  p iz y  fo r ly -  
fikacyach około  P a r y ia , jak naypieszniey je u - 
skuteczn ia li; nie b rakn ie  p rzy tem p ien iędzy, m ia­
no naw et polecić officerom , aby ic h  wcale n ie- 
szczędzili, jeże li mogą przez to osiatgnąć prędsze 

i ukończenie dz ie ła . Bez w ątp ien ia, M arszałek zda­
je się przez to n ie jako chcieć w ym usić  zezwo­

len ie  Iz b y  D eputow anych, i  na‘k ło n ić  ją do p rz y ­
stania na rz e c z y , k ió ry c h b y  już zm ienić n ie m o ­
żna.

Goniec p rz y w ió z ł z M a d ry tu  z dnia 7 b 
Ш. W iadom ość, źe X iężna L u d w ik a  K a r o l in a  
m ałżonka In fa n ta  Francesco  d i  F a u lo , p o w iła  
co ikę . in fa n t D on  Sebastian  już p o w ró c ił. P r z y -  
gotowania do uroczystości dn ia  20 c iąg le  t r w a ­
ją. (X ięzna p rzypatru jąc się robotem , p ierwsze u * 
czuła bole). Zresztą M a d ry t  nie jest jed ne m  
miastem, w  któ rem  dzień  ten będzie uroczyście ob< 
chodzony. W  B a rc e llo n ie  urządzono W spania ły 
c y rk , i  w ybrano  90 b ykó w  do w a lk i.

h łów  iono doląd w ie le , ale w  n ie pe w ny  spo­
sób, o zam ierzoney um ow ie  m iędzy w ładzam i po­
czto werni F ra n c y i i  A n g li i .  Rzecz tak  się ma; 
te raz muszą l is ty  przeznaczone do A n g li i  aż do 
D over, a w  A n g li i  przeznaczone do F ra n c y i, a£ 
do C ala is  bydź frankow ane . A  zatćm pocztam t 
A n g ie lsk i o trzym u je  od Francuzkiego, i  p rzesyła  
temuż ty lk o  frankow ane lis ty , co bardzo u tru d n ia  
pocztę lis to w ą  m iędzy obudwóma k ra jam i. Po­
cztam i I  rancużk i żąda teraz poczty bez fran ko ­
w ania, co n a tu ra ln ie  wymaga ra ch u n ku  m iędąy 
pocztamtam i ty c h  k ra jów . U rządzenie  codzien- 
n e y  s łużby szlafetowey, jest d ru g im  p rzedm io­
tem  rozpoczętych uk ła dó w . T e ra z  ł is ly  ż L o n ­
d ynu  do P a ry ż a  p rzybyw a ją  w  56 godzinach szta- 
fetą,^ a w  Sześćdziesiąt godzin zwyczayną pocztą. 
Sztafeta^ ■odchodzi ty lk o  cz te ry  ra/.y na tyd z ie ń  
i  pauzuje przez P o n ie d z ia łe k , W to re k  i  P ią tek  
W  P a ry  tu ,, a w  L o n d y n ie  we W to re k , C zw artek  
i  N iedzie lę. Sztafety p ryw a tne  zape łn ia ją  lu k i,
1 czynią w iadomości z L o n d y n u  monopolem p o - , 
w n y c li bank ie rów . D la  położenia końca temu mo­
nopolow i, trzeba codziennych sztafet, albo p rz y - 
naym niey 6 razy na tydz ień . Bo gdy w  L o n d y ­
n ie  Pocztamt jest w  N iedzie lę  zam kn ię ty , prze­
to  w  P ią tek  nie odchodziłaby Sztafeta z P a ry £ a t 
B we W to re k  nie p rzyb y ła b y  żadna z L o n d yn u , 
Juz od 2 la t trw a ją  u k ła d jr, k tó re  rożnem i spo­
sobami^ tam ow ała chciwość i  zwyczay. Sądzą je ­
dnak, że w kró tce  będą ukończone.

P o lieya  xv P iem oncie  W  k i lk u  rnieyścach skon­
fisko w a ła  fa łszyw e nu mera dz ie nn ików  G azette  
i  (Juotidienne. Te  bow iem  ty lk o  gazety w olno do 
P iem ontu  sprowadzać ; przeto propaganda u ą jło -  
w a ła  d ru kow a ć  pisma lib e ra ln e  pod ow em i fa ł-  
Bzywómi ty tu ła m i. P od różn i, noszący ko lo row e  
czapki, o trzym u ją  na g ra n ic y  rozkaz, aby tako ­
w e p rzen icow a li, ta k , źe czarna podsźevvka t i *  
w ie rzchu  bydź pow inna.

Q uotid ienne  donosi: Podług 'O sta tn ich  lis tó w  
od granic W ło s k ic h , w  Piem oncie  wszystko jest 
spokoynie. U jęto  jeszcze k i lk u  studentów ; ogó l­
n ie  zaś liczbę, uw ięz ionych  przesadzono.

Rząd H iszpański żąda od F rancuzkiego, od* 
dalenia ba ta lionu  w ychodców  H iszpańskich, w  O -  
r a m i  na załodze sto jących. P o b y t n ie k tó ry c h  na­
cze ln ików  re w o lu c y i H iszpeńskiey xv R e jency l 
A lg ie ru ^  z w ró c ił u vt'a gę gabinetu M ad ry tsk iego , 
k tó ry  m ianow ic ie  żąda oddalenia Jenerała P a l-  
le re a  z A lg ie ru  do FranCyi. (Gaz. W arsz.)

Poseł Sardyńsk i m ia ł w czoray  naradę г Je* 
nerałom Sebastianim , którego nasze pisma M i ­
n istrem  in  p a r t ib u s , nazywają. A us tryacko -S a r- 
dyńskie  pytan ie  rozb iera ją  bardzo potocznie, zaś 
względem  W ło s k ic h  w ychodców  porozum iano 
się nayzupełn iey. N arady zakończyły się ż zupei> 
nćm  'zadowoleniem obudwóch dyp lom atyków .

Z  p roW incy i B a sk iysk ich  donoszą , iż  w  ta k  
nazw anych górach A lduden , rozpoczęły się ną 
nowo b itw y . H iszpa n i napad li na ch a ty  należą­
ce do łranC uzów  i  s p a li li  takow e; smutną jest 
rzeczą, iż  Rżąd nie używa sp rężystych  środków , 
do za ła tw ien ia  ty c h  sporów g ran icznych  , k tó re  
się ciągle od la t 6 Wznawiają.

Deputacya Iz b y  w yborczey podała W czoray 
K r ó lo w i, p rzy ję te  w łaśn ie  przez o b ied w ie  Iz b y  
p raw o  Departam entowe.

Piszą z Ba jonny pod dniem  8 t.  hi; „Z w ią z k ł 
m iędzy M ad ry tem  i  Paryżem  przez nasze miasto 
są bardzo częstę i  żywe? wczoray prze jechał tę*
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d y  wonieć z M a d ry tu . Do B ilba o  w ysłano spiesz­
n ie  'na żądanie w ładz, ba ta lion  p iecho ty . W e d łu g  
■wiadomości, ze wszech o ko lic  H iszpan ii nadcho­
d zących , daje się w idz ieć rozdwojen ie, z powodu 
nastąpić rnającey p rzys ięg i h o łd u  dla naystarszey
X ię ż n ic z k i In fa n tk i.  . . .

P o lie ya  o d k ry ła  przed k i lk u  dniam i, ta je- 
inna  fab rykę  p ro c h u , i  zabrała go =00 fu n tó w .

Don Francesco A lm eida , b y ły  P ortuga lsk i 
M in is te r  spraw  zagranicznych, k tó ry  od czasu u- 
stanow ienia  R e jency i w  T e rc e iia , spraw ow ał w  
P a ryżu  u rz ą d 'A je n ta  D onny M a ry i,  zm ieniony 
został teraz, w tym że  s topn iu , przez Kaw ale ra  
Daupias, byłego Portugalskiego Jeneralnego K o n ­
sula w  naszey sto licy.

D eputow any P. P a ran t, zamyśla znowu wzno­
w ić  swoją p ro p o zyc ją  względem  zniesienia ma­
jo ra tów , z tego powodu na następu jące j sessyi, 
ponieważ na teraźnieyszey już nie może bydz 
roztrząsaną. (G az. Godzien . fJ a rs z .)

—  D n i a  -i 5 —
Pom im o b iegających pogłosek, X iąze  T a l­

le y ra n d  zapewne n ie  tak  prędko w yjedzie  z L o n ­
dynu-, w  hote lu  jego nie otrzym ano żadnych roz­
kazów , mogących oznaczać jego b lis k ie  p rz y -

^  6X ią ^e  B ro g lie  o trzym a ł znowu w  d n iu  dz i­
s ie jszym  ku rye ra  z M a d ry tu .  M ó w ią  o nowey 
p ro testacy i p rzec iw  żądanemu w ykonan iu  p rz y ­
sięgi, i  że w  n ie k tó rych  mieyscach me chciano 
p rzys tąp ić  do w yboru  D eputow anych  do K o rte - 
zów. (Gaz. ТУ'ars z.)

A n g l i a .
Londyn  d n ia  i 4 cze rw ca .

Gazeta nadworna donosi o m ianow aniu  je- 
nera ła -m ajo ra  James C arm icbe l Sm ith, na N am ie ­
s tn ika  a n g ie ls k ie j G u jany i  osad D em era ry , Es- 
settu ibo i  Berb ice.

Onegday sk ła d a ł przysięgę n ow y N am iestn ik  
I r la n d y i P . E d w a rd  J;ohn L i t t le to n , jako cz ło ­
nek ta yne y  rady.

Na pokładzie w łasnego P . R o tsch ild  okrę tu  
parowego, S ir  W il l ia m  C u r t is ,  k tórego tenże u- 
|y w a  do p rzesy łan ia  p ien iędzy w  z łocie  i srebrze, 
do różnych  k ra jó w , i  na k tó ry  teraz ładu je  p ie ­
niądze , p rzy trzym ano  znaczną ilość tow arów  
jedw abnych  i  k o ro n e k ; k tó re  z Calais są prze- 
k ra d z io n e ,- i p ew n ie by  wszystko skonfiskowano, 
gdyb y  się n ie  b y ło  okazało , iż  p ięc iu  w łaśn ie  
zb ieg łych  m a y tk ó w , jed yn ie  b y li  w in n y m i, a 
ka p ita n  okrę tu  b y n a jm n ie j o tć m  nie w iedz ia ł.

—  D n ia  i6  —
Gazeta Times  donosi z pewnością, iż  X iążę  

O ra n ii dn ia  ju trze jszego  przybędzie do naszey 
s to lic y , le cz  o ce lu  jego podróży n ic  n ie xviado- 
jn o . W  jednym  pałacu, na zachodnim końcu L o n ­
d ynu , przysposabiają d la  niego mieszkanie.

Z  irlandzk iego  hrabstw a C ork donoszą: „N a ­
desłano tu  od rządu rozkazy od w ładz  c y w iln y c h  
i  w o jsko w ych , aby riadal n ie używano źadney s i­
ł y  zb royney do wym uszania dziesięcin, ani do po­
p ie ra n ia  o n ie  processów.

X ią żę  T a lle y ra n d  i  lo rd  Pa lm erston  nara­
dza li się w czo ray  bardzo d ługo z T u re c k im  Po­
słem  P . M  auro je n i , w  w ydz ia le  spraw  zagrani­
cznych. . „  , Ł .>

* Gazeta S pecta to r  donos;: Rząd p o s ta n o w ił, 
Donnę M a ryą , jako K ró lo w ą  P o rtu g a lii, uznać de 
fa c to , skoro jey w oysko w  o tw a rtym  kra ju  zay- 
m ie  stanowisko , i  źe w  tey  m ierze wydano już 
rozkazy do dow ódzcy naszey eskadry na stanowi­
sku  P o rtuga lsk iem . (G az. Codz. W  a r.)

H i s z p a n i a .
M a d ry t  dnia  5o m a j a.

W y d a n o  już program  uroczystości dnia 20
o e x 5w * ----

Ceas Obseneacyi. § Wysokość Barom.
O bterw aeye  
m e te o ro lo g i­

o m .

czerwca. Będą przez ośm d n i trw a ły , a przez trz y  
w ieczo ry  miasto będzie illum m ow ane . Danych bę­
dzie nadto pięć ѵ^аік b ykó w  , i  bezpłatne w id o ­
w iska . D eputow ani i  znakomitsze osoby K ró le s tw a , 
ze wszech stron już p rzyb yw a ją .

  D n ia  4  czerwca  —
Dnia 5o, maja w  uroczystość im ie n in  K ró la  

Jm c i, by ła  w ie lka  gala u dw oru . K r ó l  w  n a j le p ­
sze m jest zd ro w iu  i  od k i lk u  d n i może już chodzić 
po schodach pałacu , co dotąd od sw ey choroby 
n ie  b y ł w  stanie uczyn ić. P rzygotow ania  na dzień  
20 b. m. są już p ra w ie  ukończone. Onegday p rz y ­
b y ły  dwa p u łk i lin io w e  w  b liskośc i s to l ic y , a 
więCey jeszcze jest oczek iw anych. L iczb a  w oyska, 
k tó re  się tu  na dzień 20 zgrom adzi, w ynosić bę­
dzie З0.000. Aposto lscy u trz y m u ją , źe dzień ten  
n ie  p rz e jd z ie  bez n iespokoynośc i: Rząd jednak 
przedsięw zią ł energiczne ś ro d k i d la  zapobieżenia 
złem u.

In fa n t D on  Sebastian  dn ia  1 b. m . po odby­
ciu  kw aran tanny w  T o rre  de l F resno  , uda ł się 
daley w  podróż ze swą małżonką do tu teyszey sto­
lic y .  (G az. W a r .)

P o r t u g a l i a .

L isbona  d n ia  6 czerwca.
D on Carlos i  członkoxvie ro d z in y  k ró le w s k o - 

po rtuga lsk iey, zn a jdu ją  się teraz w  C oim bra Don 
M ig ue l w y d ą ł z Braga dn ia  3 i  z. m . rozkaz dzien­
ny  do swojego w oyska, w  k tó ry m  donosi temuż, 
iż  na k r ó tk i  czas opuszcza a rm iją , d la  odp raw ie ­
n ia  narady dnia 2 i  3 t. m. z in fan tem  hiszpań­
sk im  Don Garlos. O k rę t przeznaczony do p rze w ie ­
z ien ia tego x ięc ia  do W ło c h , stoi na Tagu na k o t­
w ic y . Także eskadra Don M igue la , jeszcze tam. 
zostaje. W  ty c h  dn iach  w y ru s z y ł spiesznie od­
d z ia ł dragonów z L isb o n y , n ie  można w iedzieć 
ic h  przeznaczenia. Z  woyska D on M ig u e la  m ia­
ło  k i lk u  o fice rów  zbiegnąć. M ó w ią , Źe pom iędzy  
jego w o js k ie m  panuje n ieukonten tow an ie  , ta k  z 
powodu już d łu g ie y  nieczynności, jako  też z p rz y ­
czyny grassującey ch o le ry . O k rę t A n g ie ls k i Cas- 
to r ,  p rz y b y ł xv 6 dn iach  z D unen do L izb o n y ; na 
p ok ład z ie  tegoż zn a jdu je  się З00 lu d z i woyska 
m orskiego, k tó rz y , jak  m ów ią , w raz z iun em i 
znavdującem i się na Tagu, s ilam i zbroynem i, pod 
dowództwem  p ó łko w n ika  A d a ir , na xvypadek, je ­
ż e lib y  flo tta  Don Pedra  u d e rzy ła  na L izbonę , cze­
go oczekują w  końcu tego miesiąca, na obronę an ­
g ie ls k ic h  poddanych w ylądow ać mają. Z  F igueras 
nadeszły tu  l is ty  z d. 1 t. m ., w e d łu g  k tó ry c h  
czyniono tam przysposobienia do obrony, m n ie ­
mano a lbow iem , że konsty tucyon iśc i o b ra li to  
m ieysce za nayp ie rw szy  p u n k t do a ttaku , w ięcey  
jeszcze u trzym u ją , że ilo ta  D on  P edra , da ley ku  
p o łu d n io w e j stron ie  zam ierza lądow ać. M ig u e li-  
ści n ienaw idzą mocno tu te js z y c h  A n g lik ó w , cho­
ciaż im  tego o tw a rc ie  n ie okazują. W yd a no  roz ­
kazy, aby w ie lk ie  zapasy ry b  suszonych, n a j le ­
psze pożyw ien ie  n iższych  klas, zniszczono; poda ­
jąc za przyczynę, że się cho lera  przez u żyw a n ie  
tychże rozszerza. A n g ie lscy  ku pcy , jako g łó w n i 
przedsiębiercy i  w łaśc ic ie le  ty c h  ry b , uważają ten  
środek za dope łn io ny  p rze c iw ko  n im  k ro k  n ie ­
p rzy jac ie lsk i. (G az. Codz. W a r .)

O porto  d. 7 czerw ca.
A n g ie ls k i statek parow y C o n f/a n ce , k tó ry  

w y p ły n ą ł w czoray z L is b o n y , i  dziś tu  p rz y b y ł,  
w k ró tc e  w  dalszą uda się podróż. U rządzenia  m i­
n is te rya lne , k tó re  zaraz po p rzyb yc iu  M a rg ra b ie ­
go P a lm e lla  rozpoczęto , n ie  są dotąd ukończone, 
uważają jednak za rzecz p e w n ą , iż  osta tn i w s tą p i 
do M in is te rs tw a  , a S ilva  C arva lho  z niego się o d ­
d a li. Życzono m ia n o w ic ie  Jenera ła  Saldanha  na 
M in is tra  w oyn y , lecz Cesarz o d m ó w ił, co M a r ­
sza łek Solignac  i  te ra źn ie jszy  M in is te r  w o y n y  
m ie li mu doradzić. W ra z  z tym  sta tk iem  paro ­
w ym  , na k tó ry m  znaydow ał się M arg rab ia  P a l -

a iw w o oo.»
W y **  T h e r. R e a u . g  W i a t r .  g  S ta n  p o w ie trza .

d . 21 o  3  w ie czó r, 
d. 32 —  — — 
d. 23 o gode. 3  J ra n o . l

27 eal. 10,2 l in .  
$7 — 1 1,2 —
* 7 — 1 i ,a —

-4- 21 S topni.
+  -------
+  15 — -

W i a t r .
Z a chod n i,
P o łud . - W  ach. 
P o łu d .-Z a c h o d n i.

Deszcz i  g rz m o ty . 
Pogoda.
Pogoda.

w  >оо«в зоваооддрз
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DODATEK DO GAZETY KUKYERA LITEW SKIEGO N. 75.
W iln o  dn ia  25 Czerwca  e. s. i 855 roku. * '  *

m e lld ,  p rz y b y ły  jeszcze inne z A n g l i i , i  wysa- ograficżne położenie  tego miasta.^ P ie rw szy  dok ła* 
d z iły  na ląd  427 lu d z i ,  k to re m i P u łk o w n ik  D u * '  d n X opis je g o , w in n i jesteśmy podróżującemu 
geon  dow odzi. D zia łan ia  zaczepne zosta ły za w ie - P a w ło w i L uka s , k tó ry  te  o ko lice  na początku  
szone, aż M in is te ry u m  ostatecznie będzie u rządzo- w ie k u  i8go objeżdżał; po n im  w  la t 5o podró - 
ne* U trzym u ia  . i Й. K a n ita n  N a n ie r  o trzym a do- zaw a li Ghunrtloi. ; Om«.. „ ... ...a.., • . i  *
w ód z tw o  nai
to r iu s  jeszcze ,— j ~ j - ~  - -  -  — j
skiem  ko rw e ta  P o rtue nsa  z w ysp  Ba jońskich. (Gan.
W a r .)

G в в C Y  A .

za Adana, podobnie nazwane miasto p o rtow e  w  
szczęśliwey A ra b ii,  'A dena , leżące na drodze ź 
Konstan tynopo la  do A leppo. W szakże i  nasze 

-  « -  ~ - " .  Adana położone jest na tym że tra k c ie , a na w ie -
Piszą z T ry e s tu  pod 4 czerw ca; „P o d łu g  do- lu  naw et dob rych  mapach, n p. R e icharda  1820, 

n iesień z N a u p li i ,  B isku ę  K a to lic k i w  Z a n te , na wyrażono, zamiast Adana, Adena, lecz za to  na 
W yspach Jońsk ich , p o w ró c ił już do swojey dye- mapie przez W ild a ,  w  L on dyn ie  i8$2 śporządzo- 
cezyi , po z łożen iu  swego uszanowania K ró lo w i ney, oznaczone jest w yraźn ie  nazwą Adana. R ó * 
O tto n o w i w  N a u p li i .  M onarcha  uzna ł go adm i- wnieź rzeka Sarus, p łynąca pod samemi min am i 
n is tra to re m  m issyy  k a to lic k ic h  w  ca łey  M o re i;  tego miasta, nazwana poźniey K o ronos , i  C hoąu- 
sądzą , iż  w k ró tce  m ianow any będzie B iskupem  era, a w  now szych czasach Sechan c z y li Syhon, 
K a to lic k im  stałego lądu . W  N a u p l i i  n ie  masz je - Jey źródła w y try s k u ją  oko ło  Cezarei pod K o rm e t, 
azcze kościo ła  ka to lic k ie g o . K r ó l  mszy słucha w  jednego przedgórza T a u ru . Rzeka ta p ły n ie  t y l -  
sw o ich  pokojach. [G az. Codz. W a r . )  ko  12 godzin d ro g i od Adana na po łud n ie , i  w pa-

W iadom ośc i z N a u p l i i  dochodzą do dnia 26 da pom iędzy Ejas i  Tarsus do morza. Na b rze - 
maja. D nia  18, ja k  już don ies iono , Następca T ro -  gu tey  rz e k i wznosi się mocna cytade lla , obw ie* 
nu  B a w a ry łn a  okręc ie  p a row ym ,od p łyn ą ł do K o n -  dziona m urem , z w ysok iem i w ieżam i. Pokazu* 
stan tynopo la . O k rę t m ia ł w  swey podróży wstą- ją tu  jeszcze pokóy, w  k tó ry m  Stefan pobożny, 
p ić  do A t t y k i , p rz y  Term opy lach  w  Tessa lii i  pa tryarcha  S y ry y s k i, z czterema sw o im i to w a rzy * 
w  M ace do n ii. B aw arsko-G reck ie  woyska po cźę- szami, sp o ko jn ie  i  odważnie pon iósł śm ierć m e . 
śc i stoją лк A rg o s ,  po części w  B eocy i. W ie le  czeńską. N ie  daleko miasta w idać jeszcze szczątki 
m ło dych  lu d z i,  k tó rz y  w  nadzie i o trzym an ia  sto- kosztownego w odociągu, k tó ry  pew ien podróżny 
pnia  o pu śc ili domowe nauk i , w idzą  się smutnie porów nyw a  z wodociągiem  w  M a r l i.  S p row adza ł 
zaw ie dz ion ym i, gdyż w  N a u p li i ,  znalazło się ty lu  on z rze k i Sarus, do w szystk ich  częścim iasta św ie * 
o fic e ró w , żemoźnaby i 5,ooo woyska n im i opa trzyć, zą wodę. Naynow si jeogra fow ie  podają liczb o  
Zresztą we w szys tk ich  częściach k ra ju  panuje po- m ieszkańców miasta Adana do 3o,ooo lu d z i sk ła - 
rządek, a rząd czynn ie  za trudn ia  się o rg a n iza c ją  dających się z T u rk ó w , G rekó w , O rm ian  i  Ż y -  
zarządu c y w iln e g o  i  woyskowego. P a lika ro w ie  nie dów. Paszalik c z y li sandżak Adana, b y ł  dotąd 
c h c ie li w eyść do regularnego woyska 1 po w iększey w cie loną  częścią e ja le tu  Itsch U , starey С у ііс ѵ і 
części u d a li się do T u rc y  1. W  ta k ic h  oko liczno- 1 P a m fili i ,  k tó ra  się d z ie liła  na 5 ta k ich  śatidźa* 
ściach re k ru to w a n ie  jest bardzo trudne , 1 nadal ko w, zaymuje w ie lk ą  część k ra jó w  nadbrzeżnych 
trzeba  będzie zaciągać re k ru tó w  w  B a w a ry i d la  m a łey  A z y i, g d y  tymczasem w pó łnocno -w scho- 
u tw o rze n ia  jeszcze 10 kom pam y p iechoty 1 6 ba- dm ey stron ie  i  na W schodz ie  ograniczają ją gó- 
te r y i  i  4 szwadronów  k a w a le ry i. W ie lk ,  jest n ie -  r y  T au ru . Dotąd podzie lony b y ł sandżak Adana 
dosta tek rzem ieś ln ików , b ra kn ie  k raw ców  1 szew- na dwa obw ody, Sie i  Tarsus W e d łu »  nayno- 
có w . R o tm is trz  Stockum  i  J e n e ra ł H eideck, udać wszych podań p row incya  Its c h il,  zamieszkaną jest 
się mają do M u m ch  , d la  zakupienia tam po trze - ty lk o  przez SRo.ooo lu d z i;  tym  sposobem la m o  
b n ych  zapasów, m undurów  . m ate rya łu  wojenne- m iasto Adana posiada . 2tą cześć ca łey ludnośc i, 
go, aby zapobiedz temu n iedosta tkow i, (b a z . W a r . )  O pięć m il  od Adana leży  m iasto Tarsus, w  b lisko

A d a n a .
ści jego znayduje się m ieysce urodzenia Aposto* 
ła  Paw ła . W  odległości jednego dn ia  pod róży

przedm io tem , 
pom iędzy Po
cznym  Paszą. - -------7-------  7 7 ------ uwuuam i n a tu ry , lecz przez d fu g i czas-
spełn ione: posiadać on będzie p ro w in cyą  A dana, sku tk iem  różnych  w ypadków , p o k ry te  b y ło  je y  
a c z k o lw ie k  to  w ie le  p rzezw yciężen ia  kosztow a ło  przeznaczenie ciemnością, dop ie ro  teraz z a w a rty  
Su łtana. O sta tn i pon iós ł o fia rę  d la swey spokoy- pokóy dozw o li z jey  położenia ko rzystać.”  W e *  

" bezpieczeństwa. Lecz w artość, jaką obie- d łu g  najnow szych w iadom ości z W ie d n ia , pod d.JiUdUł 1----------------------------- ------ ---------7 I i    u iug  11 a j n v w o /, v U Ii Wid
d w ie  s tron y  w tym  pasza liku  pok łada ją , u czyn i-  3o maja o trzym anych , przeszedł także ca ły  obw ód 
ł y  go przedm iotem  uw agi 1 u dz ia łu  ca łey E u ro - T au ru , c z y li pod nazwą zarządu Tarsus, podo* 
p y . W sze lk ie  opisania 1 w yobrażenia, podawane hnym  sposobem, jak Adana, w  dzierżaw ę Ih ra -  
p rzez podróżu jących  o tym  k ra ju , dowodzą, ja k  h im a paszy. [G az. Codz. W a r .)
dalece boleśną jest ta strata , chociaż pod p rz y -  _________ _
danym  ty tu łe m  d z ie rża w y , przeszła pod rządy  
Ib ra h im a . Podróżu jący H u e t, zachw ycony w i­
dok iem  te y  o k o lic y , daje ta k ie  zdanie: „ K r a y  A d a ­
na, obdarzony w yb o rn ym  k lim a te m  i powabami
c ią g łe y  w iosn y , nazwany od Aden c z y li Eden.”  — ....... ----------- r - - y   v , „*v w jukzo -
W e d łu g  sprawozdania jeografa E lien n e , zbudo- ney  pod ług  śm iety summy 3 , 6 г 4  rą b  80 hop od~ 
w a l i  to  m iasto Adanus i  Sarus, k to rs y  d ługo  i  d z M n le  o d  a r c h i t e h o r s k ic h  w  d a lh o w  У  b
nieszczęśliw ie  w a lc z y li p rze c iw ko  Ira k o m . W ie -  . . . .  / V  13 ru o .
_ *  , • r  •»   • • assYSnacyami. zrob i wier.ev nih innn>nin

O  g  ł  o s z e lt i  a .
1 . Od W ileńskiego G ubern ialtiego R ząd u  0- 

głasza się: iz  na  oddanie w  p od ra d  re p a ra c y i B r a -  
sławskiey E tapney tu rm y , tem u, kto od w y lie zo -

ją  " j  —— —  •• ——7 -----  e -------  ,  »* - »
dzid  od Adam a, p ierw szego cz łow ieka . Na wszel- gu lip c a . Zaczem  zyczący pod jąć się takowey 

k i 7 K ° s ^ ’„żPv3 c b 4 n R o " L r C b u s t t v a M . u  ГераГаСГ ’ m° h p r * y b y d ź  do S k a rb o w y  tz b y  n ak i  wypauon.,    ,-----   —  re p a ra cy i, m a ją  przybyd
le k ie y  starożytności. A n U o ch u , w y b u d o w a ł tu  ienione  • 
ś w ią ty n ia  Jo w iszo w i, a Ju s tyn ia n  podany jest za r  . 1
za łożyc ie la  m ostu przez rzekę  Sarus, k tó ry  do ća  20 d ril( l i 3 ^3  roku. 
dz iś  dnia, jako wspaniała sztuka starożytności, zdo­
b i  to  m iasto. S ey lax  l ic z y ł już to  m iasto do em- 
p o r ió w  (sam oistnych m iast hand low ych ) m a łey 
A z y i, a P lin iu s z  i  Ptolemeusz, oznaczali już je*

pew nem l za łoga tn i, C zerw - 
ku.

Sow ietn ik B ia ło  chi.
Sekretarz Jamont.
JSaczeimk S to łu  B o ra tyńsk i, (76З)



i .  B ió r  O M a k le ra  G ubernskiego M ia s ta W h - 
na z domu G ubernskiego Sekretarza Gosztowta, 
przeniesione zostało do dom u A dw oka ta  P io ­
tro w sk ie g o  p rz y  u lic y  T a ta rs k ie y  pod N. 6 6 1 
sytuowanego, i  razem zastrzega się, ażeby wszy­
scy bez w zględu na stan, k tó rz y  ja k ie g o k o lw ie k  
ty tu łu  p e łn ią  o bow iąk i s łużby p ryw a tne y , a do - 
ty c h  czas n ie ja w ili  się, i  n iem ają książeczek M a­
k le rs k ic h , w  p rzeciągu jednego tygodn ia  pobra­
l i  takow e , gdyż w  p rze c iw n ym  razie  ulegną su- 
ro w e y  odpow iedzi, i  sztrafom  ukazam i p rzep i­
sanym , ja k  ró w n ic  i  c i,  k tó rz y  bez ta kow ych  
ks iążeczek u trzym u ją  o ffic y a lis tó w , służących i  
ro b o czych  lu d z i oboyga p łc i w  M ieście W i l ­
n ie .

П ѣ ч а ш а ть  дозволяю: въ Газетѣ  К ур ье р а  Л и - 
т о в с ко го  въ должноспіи П олицм ейстера  Гіро- 
худинъ  Г о р ски . __________ (7^6)

i .  Umocowany JO O . i  J W W . sukcessorów 
n ie  gdy JO . х ід с іа  Józefa Czartoryskiego S to ln i­
ka  W ie lk iego  X ię z lw a  L itew skiego i  K . obwie­
szcza wszystkich akcyonistów fa b ry k i po rce llano-  
w ey Koreck iey, iż  gdy JO . X ią zę  Jtnó Sanguszko 
z przyczyny śm ie rc i JO . N a ta l i i  z H ra b ió w  Po­
tockich X ięzney Sanguszkowey, przez M a n ife s t r .
18 5 1 d. 6 czerwca do akt Ujezdnych Zastaw -  
skich podany , a  roku  i  m iesiąca tychże d n ia  i  7 
w  aktach Ujezdnych N ow ogrod-W ołyńskich  obla-  
tow any od kontrahencyi teyże fa b ry k i porcellano-  
w ey ods tą p ił, i  taż fa b ry k a  w  wyrobach swoich  
od tey p o ry  zatam owaną będąc , żadney w łaśc i­
c ie lom  teyże n ie  przynos i korzyści;  ażeby w ięc ak-  
cyoniści i  pretensorow ie teyże fa b ry k i na  dzień  
p ie rw szy  septemhra bieżącego 1835 r .  na g ru n t 
m . K orca  w  ce lu  stanowczego o losie teyże f a ­
b ry k i postanow ienia zjechac się ra c z y li , n in iey -  
szern obwieszcza, albow iem  n ie  p rz y b y li na ten te r ­
m in  akcyoniści pod ług  ustaw ieyze fa b r y k i , będą 
przym uszeni poprzestać na  tych postanow ieniach , 
ja k ie  p rzez z jecha łych  ustalone zostaną, D a tt ,w 
Ż yto m ie rzu  d n ia  ю  czerwca  i 835 r .

A lo izy  syn F lo rya n a  Szczepanowski umoco­
w a n y .    (787)

1 Bezpo tom n ie  zeszły z tego świata, w  tym  
ro k u  i 853 ja n u a ry i 27 dnia  w  R ypeykach  —  
УѴ. W in c e n ty  S a w ick i b. Sędzia G ran iczny  
P o w ia tu  Szawelskiego —  Z o s ta w ił z iem ny ma­
ją te k  w  P o w ie c ie  Szawelskim  z e x d y w iz y i T r y -  
szyk  —  schedę po J W .  z H ra b ió w  T y s z k ie w i­
czów  K uszeńsk iey  Kaszt. D y rm e y k i zwanę —  
sto k ilkan aśc ie  ty s ię c y  ocenioną —  i  p rz y k u p - 
le  tamże po R y n to w ta c h , w a rto śc i dwadzieście 
k i lk a  tys ię cy  —  u d z ie ln ie . u trz y m y w a ł n iebo ­
szczyk w ie lk ę  gospodarkę w  a rendow anych 
p rzezeń  fo lw a rk a c h  w  P ow iec ie  U p its k im  , do 
do dz iedz ic tw a  H ra b ió w  T y s z k ie w ic z ó w  nale­
żnych, R y p e y k a c h  i  Janu lanach. Z o s ta w ił tam 
u m ie ra jąc  w  ko n w u ls ja ch  bez p rzy tom nośc i, w* 
groszu gotow ym  summę, na op ła tę  z g ó ry  na- 
s lępney a rendy przeznaczoną, i  w  zw yczaynym  
zapasie znaczne k a p ita ły . Z o s ta w ił zboża lo k o ­
wanego w  R ydze , i  po fo lw a rk a c h  zgromadzo­
nego z la t  w ie lu ,  na k ilkan aśc ie  tys ię cy  r u b l i  
s re b r., n iem nieyr na ob ligach  u ró żn ych  obyw a­
te l i ,  a k le y n o ty , z ło to , s reb ro , cyno, m iedź, me­
b le ,  sp rzę ty , garderoba, pośc ie l, b ie liz n a , b y ­
d ło ,  k o n ie , pojazdy i  w sze lk ie  ż y w io ły ;  na d z ie ­
sięć tys ię cy  r u b l i  sreb. w a rto śc i mające. T o  
wszystko za podeyrzanym  testamentem  J P . H i ­

p o l i t  S a w ick i Regent Subse ll. P o n ie w ie żk ich ; 
a rb itra ln ie  za ją ł , p rzy w ła s z c z y ł i  t r w o n i,  n ie - 
mając z siebie rę k o y m i do o d p o w ie d z i. D e k re t 
w  Kom m issy i W y w o d o w e y  G u b e r. W ile ń s k ie y  
zakroczony , u do w o dn ił pochodzenie W in c e n te ­
go Saw ickiego w  stopn iu  nayb liższym , n iżey  p i ­
szącemu się , jako ) b ra tu  s try jecznem u, p rze to  
n iżey p iszący się, u c z y n ił k ro k  p ra w n y , przez 
zapisany w P ow ia tow ym  Szaw elskim  Sądzie p ro ­
ces, w  tym  ro k u  i 855 maju, mając w ykazać z łe  
nastanie tak  zwanego Testam entu, a zatem , n ie ­
prawne zajęcie i  p rzyw łaszczen ie  spadków  po 
W in c e n ty m  S a w ick im  Sędzin, N im  te d y  p ro ­
ces ta k o w y , k o le ją  rozw iązany zostanie, ażeby 
n ik t  z o b y w a te li z J P . H ip o lite m  S a w ick im  R e ­
gentem, w  rzeczy  spadków , w  żadne u k ła d y , k u ­
p le , p rz e le w y , lu b  w y p ła ty  summ n ieboszczyko­
w i na leżnych, w chodzić n ieośm iela się, onego za 
Donataryusza n ieuw aża ł, i tranzaktom  przezeń 
pub likow anym  n ie z a w ie rz a ł, p rzez pismo r ii-  
n ieysze ostrzegam— 1853 ju n i i  10 dnia . Jó ze f Sa­
w ic k i b . C horąży P ttu  Szawel. (7 64)

1 Sąd powiatowy Upltskl w  skutek roz­
porządzenia Zwierzchności ogłasza: że na przed­
miot uzyskania załegłośoi lioząoey się po de­
krecie ExdyVvizorskim majątku Jotayn zeszłe­
go Ignacego Sznkszty Marezałka, Kościołowi t 
Ssemberskiemu i za procent sukoessorom X .  
Biskupa Kossakowskiego należuey, odbywać się 
będzie na dniu 22, s5 i 26 7bra idącego 18ЗЗ 
roku publiczna licyrtaaya po raz trzeci nazna­
czająca się eohed, na których takowe liczą się 
zaległośoie jakoto: dla W W . Nagnrakiego, L iu -  
kiewiozą, nieletnich Kończow, Toczyłow s k ic h , 
Turnowa , Bohusza , Toczyłowskiego-, Turów, 
Dombrowskiego, Pietkiewiczów, Hnby, Sopoc­
ki, Pieślaków , Frąokiewiczówny, sukcesorów 
Brazdzinnów, Gnibińskioh, X . Walentynowicza 
za Samuelewioza pomieniouym Dekretem wy­
dzielonych, w majątku Jotayniach i wsiach po­
łożenie mających; życzący przeto za gotowe pie­
niądze nabydź dziedzictwo w ogóle lub poszcze­
gólnie tych wydziałów, zechcą na tormina w y­
rażone jawić się w labie Sądowey, w Kanoel- 
laryl zaś tego Sądu potrzebne o lok&oyauh 
inaydą objaśnienie.

Zasiadający Eydrygiewioz.
Zasiadający Wereszczyński.
Zasiadający Jasieński.
Sekretarz Foutana. (768)

2. Mińekiey Gubernii od Słuokiego Ziem ­
skiego Sądu ogłasza się, iż wzięci w Słuckim 
powiecie bez okazania na piśmie świadectwa 
dway ludzie , Stefan Stefana syn Cznmak, i 
Jan Siemiena syn Kudlaków , którzy się po­
wiadali rodem Chersońskiey Gubernii Ode-ekie- 
go powiatu, obywatela Kremedowa , z Słobo- 
dy Chutora mający: iszy Czumak wieku lat
4 o, i następujące przymioty: wzrostu 2 arszy­
ny 4 wier., twarzy okrągłey, śniadawey, no­
sa miernego, na twarzy nieco snaydnje się pieg, 
oczy kare, włosy czarne, na brodzie rzad­
kie golone, na prawey nodze na goleni od u- 
dertenia mały znak, mówi językiem Małoros- 
eyyskim. A agi Jan Kndlakow wieku lat 4 o, 
wzrostu 2ch arszynów , 5 wierszkow, twarzy 
podługowatey, obnderlawey, białey, nie 00 o- 
sypaney piegami} nosa miernego, ostrego, oczu
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błękituyeNwłoey na głowie ciemne, a na brwiach 
i brodzie światłornse, brodę goli, mówi języ­
kiem Małorossyyshim. Jakowi to ladzie otrzy­
mają się pod strażą w Słuokim mieskim ostro­
go, i postanowiono stosownie do ich opowia­
dań zabrać sprawkę , o ozem też posłano do 
Odeskiego Ziemskiego Sądn 12 maja kommaf 
nikacyą. Maja 16 dnia i 855 rokn.

Assessor Szozepanowski.
Sekretarz Brodowski.
Naczelnik Stoła Slizewios. (767)

2 Oświadczenie U rodź. A d o lfa  Ś w ię c ic k ie ­
go, P rezydenta  Sądu G ran iczą . A pe lla cyyne go  
P ow ia tu  Z a w ile ysk ie g o  zanosi się z po wodo w  
następnych o t o : p rzechodzący w  na tu ra lnym  
spadku po rod z ica ch  lu b  k re w n y c h  z rą k  do 
rą k  m a ja tek , gdy ja k im k o lw ie k  ciężarem  ob­
c iążony zostaje , czyn i w łaśc ic ie la  stróżem ca­
ło ś c i i  bezpieczeństwa funduszu tych  osób, k tó rz y  
w  d ob rey  w ierze  i  zaufaniu u lokow an iem  ka ­
p ita łó w  sw e ic h  massę onego składają —  W  
ta k  św ię tym  obow iązku  w in ie n  jest następca 
p racow ite 'm  i  czynne'm staraniem  poświęcać się 
ry c h łe m u  uspokojen iu  pow ierzonego czasowie 
funduszu —  O bow iązek ten  za leży od s i ł  mo­
żności , a częstokroć o taczających a n ie p rz e w i­
dzianych oko licznośc i —  K to  w  te y  k o le i czy­
n i i  działa o tw a rc ie , i  d a le k i k rz y w d y  obcey, 
w sze lk ie  z w szystkiego w łaśnie twa czyn i usatyS- 
fakeyonowanie , ten  w  w łasnem  summieniu spo­
k o jn y  , z n ie p rze w id z ia n ych  i  n ie  zależących 
od nas o ko liczn o śc i u sp ra w ie d liw io n ym  siebie 
bydź ro z u m ie —  W  tey  k o le i zostając, obow ią­
zany jestem  w  pow szechne j w iadom ości osoby 
mające ze mną p ien iężny stosunek objaśnić o rze­
czyw is tym  stanie spadłego na mnie m ajątku, je ­
go ciężarach, oraz w  uspakajaniu onych  p rz e d ­
s ięb ranych  dotąd środkach  i  staraniach —  Z e ­
szła ś. p. matka m oja, E le on o ra  z K o n try m o w  
Ś w ię c ic k a , po zgonie oyca m ojego, a swojego 
męża , stawszy się m ocą testamentu dożyw otn ią  
w ła ś c ic ie lką  m ają tku  N i )staniszek z kap ita łam i, 
a ztąd w idząc stan interessow  w  n a jlepszym  by­
cie : w rodzonem  k u  m nie powodowana p rzyw ią ­
zaniem z m acierzyńską pośw ięcając się t r o s k l i ­
wością , nabyła  w iecznością  a ttynencyona lny І  
zasila jący majętność N iestan iszk i fo lw a rk  P o­
la n y  , za 160,000 z ło tych  od W .  Siemaszków, 
w  tem  n ieom y lnem  p rz e k o n a n iu , że zos taw ia ­
ne przez je y  męża k a p ita ły  , oraz staranny je y  
pracą p rz y  oszczędnem życ iu  zb ierane in tra ty , 
staną się odpow iednym  funduszem op łacen ia  na­
bytego przez nią fo lw a rk u  Po lan  — • T a k  p ra ­
cow item u i  tro s k liw e m u  staraniu m a tk i m o­
je j  n ie od po w ied z ia ł s p ra w ie d liw ie  p rze w id yw a ­
n y  sku tek  —  K ilk a d z ie s ią t tys ięcy  wspomnio- 
nego w yżey  kap ita łu  po zeszłym  ś. p. oycu  mo­
im  pozostałego m a rtw y m i sta ły się dotąd (jak  
się okaże z z łożonych o b lig o w ), gdy od n ich , 
nie ty lk o  żadna nadpłata, ale z n a ros łych  p ro ­
centów  niekorzystne w y n ik ło  zw iększen ie  —  Z  
*oku 18З0 na i 85 1 p rz y  dośw iadczonym  n ieu ­
rodzaju po zgonie ś. p . m ą tk i m ojey , nastało 
nak-tniec rów ne  z je y  zgonem w  ro k u  18З1 
kra jow e zamieszanie , stało się powodem , iż  n ie  
ty lk o  w  tym  ro k u  procenta , a le  z obu tych  la t 
gka rlo w c  podatk i za leg ły  —  W  ta k im  stanie 
objąwszy po ze sz łe j ś ,p . matce m o jey  mają­

tek , p rz y  nie o b fity ch  w tym  czasie p lonach, 
po za ła tw ien iu  ska rbow ych  n a le żn o śc i, zale­
dw ie  n ie k tó ry m  w ie rz y c ie lo m  z jednorocznego 
ty lk o  zaległego u iśc iw szy się p rocen tu  , zoczy­
łem  stan in teressów  m oich  ocźew iście  z ru jn o ­
wany —  K ie d y  w ięc  p rz y  nayusiln ieyszem  sta­
ran iu  i  oszczędności wchodzące in tra ty  n ieod- 
pow iada ły  i lo ś c i wypadającego w  ro k  p ro cen tu  
od summ na leżnych  , postanow iłem  na te go -ro - 
cznych ko n trak tach  w yprzedać fo lw a rk  p o la ­
ny . D a le k ie  i  n iepodobne zb liżen ie  się rze ­
c z y w is te j tego fo lw a rk u  w a rto śc i do o fia row a ­
n e j  przez k u p u ją c y c h , w  p rzekonan iu  n ie k tó ­
ry c h  nawet w ie rz y c ie li m o ich  pokazując w i­
doczną stratę na dobro  i  pop raw ę  in te ressow  
m oich żadnego w p ły w u  n iem ające, sta ło  się po­
wodem zaniechania ta k  s z k o d liw e j w yprzedaży; 
k ie d y  w yprzedażą części m ajątku, fo lw a rk u  P o ­
lan  zaspokoić w ie rz y c ie li  m oich n ie  b y łe m  w  
s tan ie , a na całość fo rtu n y  ochoczego znaleźć 
kontrahenta  nie mogę , pozostaje d la  m nie bo le ­
sny w p ra w d z ie , a le ostateczny środek odda­
nia ca łey w łasności m ojey na sa tys fakc ją  w ie ­
rz y c ie l i  •—  W  tey  k o n ie c z n e j k o le i od oso­
b is tych  w id o k o w , jak ie  m ia łem  z w esz łych  
tego -rocznych  in t ra t  p ien iądze, od o p ła ty  M O ­
N A R S Z Y C H  poda tkow  pozostałe , ob róc iłem  
na zaspokojenie , acz w  części p ro cen tó w  —  
oto jes t stan rzeczyw is ty  in teressow  m o ich  po 
objaśnieniu k tó ry c h  odw o łu jąc  się do p rzeko ­
nania b lis k o  m nie znających i  naocznych św iad­
k ó w  najoszczędnie jszego życia  mojego , zapo­
biegając dalszemu uszczuplaniu się funduszu 
p rzez  narastające procenta  i  w y n ik łe  p rocede ­
ro w e  koszta , m ajątek m óy N iestaniszki z at- 
tynencyona lndm i fo lw a rk a m i M a ły n is z k i i  Po­
la n y  zwanem i z p rzyna leżnościam i , oraz sum­
m y na ob ligach  będące , s łow em : c a ły  móy r u ­
chom y i  n ie ru ch om y fundusz, n ic  z onego n ie -  
w yłącza jąc , na c e l uspokojenia w ie rz y c ie li  o - 
świadczam t i  że żadnemu z w ie rz y c ie li  m oich  
za ob ligam i p rzychodzącym  niemarn n ic  do za­
rzucenia , oraz, że całego mojego ziemnego ma­
ją tku  urzędowe p o m ia ry , żadnego zam itręże- 
n ia  i  trud ów  w ie rz y c ie lo m  m oim  niezapow iada- 
ją  upew n iam , i  ta k  całego m ajątku m ojego 
na taxę i  e xdyw izyą  podanego zanoszące się 0 - 
św iadczenie, p rz y  rozesłan iu  stosownych zapoz- 
w ow , w łasney r ę k i  stw ierdzam  p o d p is e m —  D at 
ro k u  18 55 ju n ii 3g0 dnia.

A d o lf  Ś w ię c ic k i Prezes G ran iczny  Z a w i-  
le y s k i.

R oku  1853 ju n ii 5 dn ia  —- P o  nastałey 
w  Sądzie P o w ia to w ym  Z a w ile y s k im  re z o lu c y i, 
stawając osobiście J W .  A d o lf  Ś w ię c ic k i, P re ­
zes G ran icz. Z a w ile y . n in ie js z e  ośw iadczenie  
d la  wpisu do p ro to k u łu  potocznego p od a ł —— 
i  one w  K u ry e rz e  W ile ń s k im  awizowane bydź 
może —  O czem Sąd z podpisem  U rzę do w ym  
1 p rzy ło że n ie m  skarbow ey p ieczęc i zaświadcza.

Assessor Sądu Pow iatow ego A le xa n d e r Cze­
chow icz .

Sądu Pow iatowego Z aw ileysk ie go  R egent 
B ohdanow icz. (7 5 4)

5 И М И Е Р А Т О Р С К А Г О  В о сп и та те л ь н а - 
ro  Дома о т ъ  C. П е те р б ур гска го  О пекунска го  
С овѣта  симъ объявляешся, ч т о  въ ономъ б уд утъ  
продаватся съ аукц іоннаго  шорга иросродеины я 
недвцдгѵившд ижЬиід;



г) Помѣщика Венедикша фомийа сына Ж я- 5 Mińskiey Gubernii od Słuckiego Z iem -
линскаго, состоящее МогилевскойГуберніи, Ба- skiego Sądu ogłasza się: i i  Słuckiego Pow iatu w  
биновецкаго повѣпса 45 душъ мужеска пола, пи- m iasteczku Nieswizu wzięty człowiek, który przed-  
санныхъ ио ревизіи 181G года въ срокъ і8  ноля stawowai  gatunek fiksacyit im ienia , oyczyzny,ani

СеГ0 ТГтитѵлярнаго Совѣтиика Антона А н т о -  sianu, an i nazwiska an i zkąd rodem, nie pow ia- 
яова сына Комаровскаго Могилевской Губер- da , i  po trzytygodniowym etram inow am u , przez  
ИІИ И уѣзда 253 души мужеска пола, писанныхъ Słuckiego Sztabs Lekarza Hryniew icza, uznany za  
no ревизіи 1816 года, въ срокъ cero i 835 года p 0zbawionego poznania i  rozumu; ten człowiek , 
іюля 20 числа. Оба сін имѣнія продаются съ ХцД2цС z powierzchowności, musi mieć wieku do 
рожденными послѣ ревизш, иринадлежаи^ею хъ wzrostu з arszyny wierszkow tw a -
нимъ чемлею и всякимъ на онои строеніемъ, no ” > J J г >
чему желающія купить имѣніи; могушъ явит- rzyo krąg łey , czystey, no,a m iernego, oczu ka-  
ся въ Опекунскіи Совѣтъ и видѣть въ ономъ rych, włosow na głowie swiatłorusycli, mowi bar-  
прода-^аемымъ имѣніяжъ описи, условія и фор- dzo mało. Który to człowiek utrzymuje się pod  
My купчей крѣпости. strażą w  Słuckim mieskim Ostrogu , i  do jakiey

Экспедиторъ Москвинъ. (7 ) powinien bydź u iytym , posłano na rozpa-

3 Bada Opiekuńcza Sankt - Petersburska trzonie do Słuckiego Powiatowego Sądu. Lute -  
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogła- go S4 dnia 18ЗЗ roku. 
sza iż wniey będą się przedawały z aukcyyne- Assesor Szczepanówski.
go*targu, za uchybieniem terminu nieruchome Sekretarz Brodowski. (702)
majątki: „  1 ---------------
lińskie go^p ołoitmy м Т ь ^ ^ ^ іе Г о и Ь е ^  вГ- . 5 Od Bestarab,kiego Obwodowego R ządu n i-
bTnofieckiego powiatu 45 dusz męzkiey płci za- meyszem ogłasza się: l i  wzięty w  Bessarabskim 
pisanych w rewizyi 1816 roku w terminie 18 lip- Obwodzie za nieokazanie na piśmie świadectwa 
ca teraźniejszego roku. człowiek Grzegorz Kolesniczenko, osądzony przez

2) Radzcy Honorowego Antoniego syna Ko- ^ fi]iermaós]ii  Powiatowy Sąd za włóczęgę i  f a ł~
marowskiego Mohylewskiey Gubernii11 szywe o sobie powiadanie; przymiotów następnych:
o53 dusz mezkiey płci, zapisanych w rewizyi i8ib c r  , У  .
r ,  w terminie teraznieyszego 18ЗЗ roku lip o  ao d. wzrostu z arszyny 3j  wierzkow, włosow na gło- 
Oba te majątki przedają się z urodzonemi po re- w ie ciemnorusych, wąsach 1 brodzie sw iatłoru - 
wizyi , należącą do nich ziemią i wszelkiem na Sych, oczu szarych, nosa miernego, twarzy podłu- 
niey zabudowaniem; zaczem życzący kupie mająt- g0Watey  ̂ czystey, nap raw ey  ręce wielkiego wska-  
ki, mogą przybydź do Rady Opiekunczey 1 wi- • pałca żyły zerwane przez co nim w ła -

i V * ł  ” *  ■“ * "Expedytor Moskwin. (755) 18З1 ręku. Sowietnik Manden.
Sekretarz JJ&umiński. (yo4)

5 . O d  W ile ń s k ie g o  G o b e rn ia ln e g o  R z ą -  
d n  ogłasza się, łe  na  oddan ie  w  pod ra d  repa

- « a 1 • . . ! . £ ̂  _ ЛЯ7 « i м « лл Ir гл ■

On ogłasza się, u  ua uuuem® w *vr "  3 Od Bessarabikiego Obwodowego Rządu
ra e y i zn ayda jących  się w mieście W ilnie koszar ninieyszem ogłasza się: i z, wzięty w Bessarab- 
Kazimierskichi Ig tia o o w sk ich  za wyliczone po- 8k im  Obwodzie za nieokazanie na piśmie świa- 
d łn g  śm ie t sa rn iny , mianowicie, na pierwszą dectwa człowiek Jau Zacharozok,osądzony prze* 
1 835 rn b . Sy k o p ., i na ostatnią 1,674 rnb. Benderski Sąd Powiatowy do oddania w soł- 
9 k o p . s reb re m  od łączn ie  od Arohitektorskioh daty, przymiotów następnych : wzroetn 2 arszy- 
w y d a tk ó w ,  p rseznaozony w Wileńskiey S k a r-  ny 5 |  wier., twarzy śniadey podłogo watey, o- 
b o w e y  Izb ie  d la  ta rg u  termin a ig o  dnia n a - Czn karyoh, włosy na głowie czarne, broda i  
itępu ją oe g o  lipoa, i w e trzy dni po nim prze- Wąsy wysiadają swiatło-rose, wieko lat 22. Maja
t arg. a zatem  życzący pod jąć się tako w ey re - 30 d n ia  i 835 roku.

_ 1 t . i  t 1 c i ___ i— c  p a ra c y i m a ją  p rz y b y d ź  do  Iz b y  S ka rb o w e y  
na  p om len lone  te rm in y  *  p e w n e m i e w ik o y a m i 
C ze rw ca  16 dn ia  18ЗЗ ro k n .

Assessor Józef S tu ło .
Sekretarz Matens* Jamont.
Naczelnik Stołn Boratyński. (755)

Sowietnik Przybylski. 
Sekretarz Dżomiński. (7 34)

P r e n u m e r a t a .

O d  d n ia  ig o  nadchodzącego m ies iąca

______ __  L ip c a  , za czy n a  się p re n u m e ra ta  n a  d ru g ie

5 O d  M iń s k ie y  S k a rb o w e y  Iz b y  ogłasza p ó łro c ze  i  trz e c i K w a r ta ł  G a z e ty  K u ryerc t
tlę, \Ł w n ie y  będą się o d b y w a ły  ta rg i na od- Щ е ѵ о  skiego. C en a  z w y c z a y n a : 
d an ie  za s k a rb o w y  d ło g  w 1 2 - le tn ią , o d e k o n o -  . , ,

 r n l r n  Я Г Й П Г І Р .  B n h ro v - P ó łro c z n ie : z  pocztą', srebr. rub .
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